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(A rtyku ł Urzędowy.)
W  d n iu  wczorajszym, N a j j a ś n i e j s z y  P a n  raczył 

przyjmować w Zimowym Pałacu Deputacyą Królestwa 
Polskiego. Odkładając opisanie szczegółów tego obrzędu 
d o  n as tęp n y ch  n u m e ró w , śp ieszym y u m ie śc ić  adres wspom- 
llionej D ep u tacy i d o  T ra n u , i p rzek ład  o d pow iedz i czy ta
nej przez P. M inistra S p raw  W ew n ę trzn y ch .

Adres Deputacyi.
N a j j a ś n i e j s z y  P a n i e !

Wypadki wyższe nad wszelką ludzką przezorność, ze 
sianu nader spokojnego i nieznanej dotąd pomyślności, 
Królestwo Polskie w odmęt zawichrzen i bezrządu wtrą
ciły. Garstka burzycieli, wzruszając pospólstwo, działanie 
łudzi rozsądnych i najwierniejszych poddanych W a s z e j  

C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e j  M o ś c i  niepodobnym do przy
wrócenia porządku i pokoju uczyniła, głos nawet T w ó j  
N a j j a ś n i e j s z y  P a n i e ! usłuchanym nie został. W  tych 
to opłakanych okolicznościach, W a s z a  C e  s a r s k o - K  R u 

l e w s k a  Mo ś ć  użyłeś jedynie skutecznego środka do 
wprowadzenia nazad w karby ludzi obłąkanych, a siłą 
oręża milczenie burzycielom nakazując, ujarzmiłeś jędze 
niezgody. Uczyniłeś więcej, bo chciałeś by umiarkowa
nie towarzyszyło zwycięztwu, przebaczyłeś i w niepamięć 
przeszłość puściłeś, a okazaniem Ojcowskich T w o i c h  
N a j i a ś n i e j s z y  P a n i e  zamiarów, założyłeś nowy pom
nik niewyczerpanej T w o j e j  dobroci.

Deputacya Królestwa Polskiego, zgromadzona w Stolicy 
Państwa, składając u nóg Tronu W a s z e j  C e s a r s k o -  

K r ó l e w s k i e j  M o ś c i  hołd swojej wierności, swego po
słuszeństwa i wdzięczności za tyle dobrodziejstw, ośmiela 
się nawet w’ynurzyC nadzieję, ze W a s z a  C e s a r s k o -  

K R U L E W S K A  M ość, przejęty niedolą jaką ta wojna za 
sobą pociągnęła, podasz dłon pomocną tak licznym ofia
rom tylu nieszczęsnych obłąkan.

W  Petersburgu dnia 1 Maja 18o2.

( P o d p i s a l i : )

Walenty xżę R adziw iłł, Stanisław Chorowański Biskup, 
xiądz Tadeusz hrabia Łubieński, Alexander Walewski, 
Edward Niemojewski, Franciszek Soł tyk, Ludwik Dembiń
ski, Albert Spinek, Józef hr. Skorzycki, Tomasz lir. Łu
bieński były Jenerał, Józef Baron W yszyński, Xawery 
Jackowski, Jgnacy hr. Komorowski, Jan hr. Jezierski, Kaje
tan Sosnowski, Michał Hoffman, Karól Sclioltz, Andrzej 
Brzeziński.

Odpowiedź.
J e g o  C e s a r s k a  Mość  przyjmuje łaskawie zaniesione 

przez w a s  do J e g o  Tronu wyrazy uczuć poddanych 
J e g o  Królestwa Polskiego. Ojcowskie J e g o  serce bolało, 
kiedy, spełniając srogą publiczną powinność, po wyczer
paniu wszelkich środków przekonania, widział się zmuszo
nym do użycia siły oręża, dla przywrócenia obalonego przez 
źle myślących porządku. Pomyślny skutek uwieńczył 
słuszną sprawę: lud Królestwa Polskiego wyrwany został 
z przepaści buntu i bezrządu i J e g o  C e s a r s k a  Moś ć  
ma nadzieję, iż wkrótce, przy pomocy Najwyższego, sta
raniem J e g o ,  znikną same nawet ślady minionych cierpień. 
J e g o  C e s a r s k a  M o ś ć  nie wątpi o gorliwćm spółdzia- 
łaniu waszem i wszystkich dobrzemyślących, wiernych 
poddanych J e g o  Królestwa Polskiego. Pod ochroną na
danych wam ustaw, zgodnych s położeniem kraju i oko
licznościami czasu, będziecie jednomyślnie dążyli do celu, 
jaki J e g o  C e s a r s k a  M o ś ć  wskazuje, do ukrzepienia 
porządku i będących jego rękojmią zdrowych pojęć o 
prawdziwych korzyściach ojczyzny, walcząc s fałszywemi 
namowami, strzegąc słabych od zgubnego wpływu lud,i, 
nawykłych ogólne dobro poświęcać prywatnym widokom 
i teraz pobudzanych ku temu samą rospaczą i hańbą 
swoją. C e s a r z  J e g o m o ś ć  pewnym jest, iż wszelkie ich 
usiłowania zostaną marnemg lud Królestwa Polskiego, 
nauczony wicią smutnemi doświadczeniami, wie, iż jedy
nie w wierności ku M o n a r s z e ,  wdanych przezeń usta
wach, w szczerym, nierozłącznym zwiąsku z jednoplemien- 
ną Rossyją, może znaleść trwałą zasadę spokojności i 
szczęścia. Los przywróci mu t e  dobra, postradane w klęs
kach domowej wojny, i tem się spełni jedna z najżyw
szych chęci J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i .
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—  Przez rOskaZy dzienne C e s a r s k i e ,  m ia n o w a n i:  26 
z. m., dowodzOa Kej. bryg. ię /  dv w. lekkiej jazdy gwardyi 
Jen.-major Pgcherzewśki Komendantem m. W arszawy;—  
28got, Dyrektor szpili l ó v  czynnej n mii, Jen.-major 77-  
szin 2, głównym do/crcą Petersburskich wojskowych szpi- 
talów;— 29gy>, Naczi fnik Kijowskiej komendy Żandarmów 
kapitan Nizeftkow'ski, majórcm, i  zachowaniem dotychcza
sowego obowiąsku.— WyłąCżeni zostają ze spisów, zmarli 
Jen.-majorówfci dówmdzący odwodowemi brygadami 9 i 
1 0ej dyw. ptesZej Sa fijcinow  1, i Dowodzca Szósteńskiej 
prochowni Jenie z.

—  Przez Reskiypta C e s a r s k i e ,  mianowani kawale
rami orderów: 9 b. m. Ś. A n d rz e ja  Apostoła, za gor
liwą służbę: R. R. Tajny, członek Rady Państwa Tmoi- 
riiin; Ś. A le x a n d ra  N e w s k ie g o , 10 t. m. Naczelnik 
głównego morskiego sztabu, Jen.-adjutarrt, Wice-Adftiirał 
x i f  Menszezikow; Orenbutśki W ojenny guberuufór i do- 
wodzca oddzielnego OrCuburskiego kórpusu, Jen.-poruczn. 
Jen.-adjut. hr. SucK telen; za męstwo i rostrópnolć ros- 
poi7.ądzeń w ciągu 18 3 1  r. tak w celu uchowania w 
Nowogrodzkim pOWi gul). Grodzieńskiej spokojności i 
prawego rzeczy porządku, jako i przy odparciu i zgro
mieniu zgraj powstańców, którzy do guberni j tej wtar
gnęli, Jenerał-porucz. lir. Orurk 1, i 21go, za gorliwą 
służbę, honorowy opiekun Petersburskiej opiekuńczej Ra
dy, R. Radca Tajny Senator xżę Szaćkówski;— Ś. W ło 
d z im ie r z a  1 k I., 1<> b. m ą za trudy podjęte prży urzą
dzeniu xifstw Mołdawii i Wołoszczyzny, pełnomocny pre
zes tamecznych Dywanów Jener.-porucz. Jeńerał-adjulant 
Kiselew, t e g o ż  o r d e r u  2 kl .  w i e l k i e g o  k rz y ż a , za 
gorliwą służbę, Radca Tajny lir. Worońcow-Daszkow; 
tudzież te g o ż  o r d e r t l  2 k l. Sprawujący obowiązek na
czelnika sztabu oddzielnego kórpusu straży wewnętrżuej 
Jen.-major Szełasznikow , i Komendant Rygi Jen.-porucz. 
bar. Driesen 1 ; — Ś. A nny 1 k l. 2 l  b. m. Rż. R, St. 
Poludeński.— O rła  B ia łe g o , 10 b m. Dyrektor vvojen- 
no-naukowego Komitetu Jen.-por. Gngel 1;— S. S ta n i
s ła w a  1 kl. tegoż dnia, naczelnik Koływano-W oskreseń- 
skich górniczych zakładów Ober-Berg-Hauptniann 4 kl. Ko
walewski; i Dowodzca Igo  okręgu oddzielnego kórpusu 
straży wewnętrznej Jen.-major Uszakow; —  te g o ż  o rd e 
r u  2 k l. Rządca Kancelaryi Kapituły orderów R. R. ł>t. 
Kisielewski; Starszy Cenzor Petersburskiego Pócztamtu Ił. 
St. Steer; Radca Stanu Parenago, i Dowodzca 6go okrę
gu oddzielnego korpusu straży wewnętrznej Jen.-major 
Łączy now 1.

—  Przez Ukazy C e s a r s k ie  do Kapituły Rossyjskieh 
C e s a r s k i c h  i K r ó l e w s k i c h  orderów, mianowani ka
walerami: S. W ł  o clźi ń iiO rza  4 k la ssy , 10 z. m. w 
nagrodę męstwa okazanego w ćżasie byłego w zeszłym 
1851  r. w guber. W ileńskiej rokoszu, w działaniach 
przeciw powstańcom, i za lóstropność w rosporźądze- 
niach w celu utrzymania spokojności w po w, Biacluw- 
skim i odkrycia komunikacvi pohiiędzy Dynaburgieui a 
Wilnóm-, zostający przy W ileńskim wojennym guberna
torze kciu Dołhórukim, do osobnych poleceń, pułkownik 
Kachowski; —  za g0,'liwą służbę 16 t. im , Prezes Po
dolskiego gubernijalnego granicznego sądu lir. Stadnicki; 
Prezydent Białostockiej izby cywilnej Leszczyński, i Radz- 
ca izby Cywilnej W ołyńskiej Assesor Kolleg. Nowicki; 
21 go, te go ż o r d e r u  3 k l., Biskup W ikaryjusz Litew
skiej Grekotinickiej Dyfecezyi Leon Jaworowski. (R . I.)

U kaiy  N. P a n a ,  dalie i objawione Rządz. Senatowi.—- 
1 Kwietnia. 0  korzyściach z mouopolium trunkowego 
zapewnionych wojsku kozaków Uraiskich, w źamian za “o 
iż c iż  kozacy mają utrzy myWać jedną rotę kOnn'ej arty Hery i 
i koszary jednego batalionu w wojsku Orenburskiem, za
łożyć szkołę na Stopniu powiatowej i w cał\ hi kraju
Uralskim postawić dziesięć cerkwi w pięciu lec iech .__
O uw olnieniu zostającego przy heroldyi by łego  M óhilew- 
skiego cywilnego gubernatora fez. R. St. 'Maximdwa, . na 
w łasną jego prośbę, od służby , s pensiją 3  tysięcy r.__
0  uznaniu za potrzebne naznaczenia dw óch w icedyrek to- 
tow  w Departam encie Kom issóriatu Ministerstwa wojny
1 o mianowaniu Członka Departamentu Udziałów R. St. 
Kołoszyna drugim wicedyrektorem.- - a t  Kwietnia. Pre
zydentowi C e s a r s k i e j  Akademii nauk Radży T ajne
m u Senatorow i Uwarowowr, Najłaskawiej roskazujemy b \ ć  
Towarzyszem Ministra oświecenia narodowego Żostawując 
go przy dawnych obowiąskach...— -.Pomocnikowi Sekre
tarza Stanu w Radzie Państwa, Radcy Stanu Szambella- 
nowi hrabi Paninowi Najłaskawiej Roskazujemy sprawo
wać obowiązek Towarzysza Ministra Sprawiedliwości, za
chowując m u urząd pomocnika Sekretarza S tanu .* --T u l
ski cywilny gubernator R. St. Gewlitsćh mianowany Rze
czywistym Itadcą St an u .-ó- Dy rektor Petersburskiej kassy 
zachowawczej R. St. Howen i Radca Moskiewskiego szpitalu 
Maryi R. St. d r. Hiidebrand mianowani Rzeczyw is'emi 
Radcami Stanu.— 2 Kwiet. Urzędnicy przybocznej Kan
celaryi C e s a r s k i e j  R z. U. St. Taniejew  i R. Śt. xżę  
Gohcyn mianowani członkami Komitetu Opatrzenia za
s łu żo n y ch  cyw ilnych  urzędników.— 12 Kwiet. Pomocnik 
naczolnika oddziału w Kancelaryi Głównodowodzącego 
czynną armiją, urzędnik 8ej klassy Pomiń, za gorliwość, 
okazaną w Komissyi, na reWiziją Polskiego banku Ustano
wionej, podniesiony do stopnia 7 klassy. —  9 Kwiet-. Li
tewskiego pócztamtu podlekarz Kaimowie z  Otrzymuje sto
pień 14ej klassy.

Ukazy Rządz. Senatu, l )  20 Kwiet. ( i  o d  d z. 5 De
p a r t .)  o upomnieniu członków TVverskiej kryminalnej izby 
za nieprawe czynności w Sprawie o byłytn Hórodnicztm 
Zawitajewie, jegó żonie i pisarzu Nikiforowie, s których 
zona ZawitajCWa Sądzóhą była Za'okrutne ukaranie domo
wej dziewki (TłBupoBoli Akii k i i  j, która się s t'ego powodu 
udusiła, a m ąż jej i NikiforoW, za porwanie z mogiły 
ciała tej dziewki.—-2) 26 Kwiet. ( t  D ep .) o uznatiiu 
Konrada Strezowa za Kónsnla Bawarskiego w Rydze. —  
3) 27 Kwiet. (1 D ep.) Z Ogłoszeniem woli Ń. P a n a  
stosownie do postanowienia Komitetu Ministrów «iż gdy 
poddani Królestwa Polskiego, rozmieszczeni w różnych 
miescach Cesarstwa, pó uStałcj, i. buntu wynikłej wojnie, 
nie mogą się już uważać za Wojennych jeńców; przeto,
W ogóle, za przestępstwa 1 wykroczenia który chby  się tacy 
b y li wojenni jence w czasie póbytu  w Rossyjskieh g u b e r-  
nijach dopuścili, powinni podlegać sądowi i dalstej od
powiedzialności p od ług  praw Rossyjskieh, na O gólnych 
zasadach.* (flfc Si)

—  Stosownie do Ukazu J. G. M. z d . 2 i  Grudnia 
18 5 0  r. nałożone zostają areszta na kapitały i następne 
dobra: w o b w o d z i e  B i a ł o s t o c k i m - MakOwlany, Radzey 
Stanu, Rajmunda Syna Stanisława Rendnclińskiego; Hie
ronimów, w pow. Białostockim, jenerała wojsk polskich 
Koziny, syna Antoniego, Dziekańskiego; Turósp dolną, w 
tymże powiecie, szlachcica Leóiia, syna Symona, Skiw -
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skiego, za znajdowanie się ich w Królestwie Polskiem.—  
w g u b e r n ii  W o ły ń sk ie j:  na 41 dusz ze wsi Ulba- 
rowa, w Dubieńskim pow. i 3 5 0  dzies. ziemi, czyniących 
dochodu 164  r. sr. Krzysztofa syna Michała Miaskow- 
skiego, s powodu przy łączenia się do powstańców pol
skich dwóch jego synów Napoleona i Romana, którzy, za 
utwierdzonym przez N. P a n a , wyrokiem Wołyńskiej kom- 
misyi gubernialnej, pozbawieni są prawa sukcessyi po ojcu; 
na 78 dusz we wsi Pcrediele, w pow. Rówieńskim, do
chodu 750  r. sr., Ignacego, syna Antoniego, Kulczyckie
go’, s powodu wydalenia się jego niewiadomo dokąd; na 
28 dusz w części wsi Gruszwice, dochodu 200  r. sr. 
byłego wojsk Polskich porucznika Pawła syna Stanisława 
Dunina, s powodu wydalenia się jego z majątku, niewia
domo dokąd —  i na 37 5 dusz, we wsiach Hulowce i 
Xiążecynie, dochodu 11,7 25 r. ass. oby w. Mateusza syna 
Franciszka Z aleskiego , s powodu wydalenia się jego s sy
nem Janem, również do niewiadomego miejsca.

(Spis. aresz.)

—  Do Petersburga p rzy b y li:  25 b. m. z Warszawy, 
Jeneralny dyrektor loteryi w Królestwie Polskiem kk erner, 
członek deputacyi Szolc i Sekretarz Banku W iermcki; .
2 6 go, s Elizabetgradu, członek Ekonomicznego Komitetu 
osad wojskowych Jen.-major Tiesenhausen; z Warszawy, 
członek Deputacyi B r z e z iń s k i ;  W y jech a li: 25 b. m. do 
Nowogrodu, dowodzca 2 ej dywizyi lekkiej jazdy gwardyi 
Jen.-tnajor Offenł>crg;— 28go, do Kowna, były Jenerał- 
S z tab s -Doktor wojsk znajdujących się przy ś. p. C b s a -  
ii 2  e w i c zu R. R. St. Kuczkowski; do Radziwiłłowa, ta
mecznej straży pogianicznej Major Jankowicz.

^l|||^t<t^w iw ct zagraniczne,
Londyn 21 Kwietnia. W  wielki czwartek 19 b. m. 

rozdawane były stosownie do dawnego zwyczaju w imie
niu Królewskiem jałmużny 66 starcom i tylui starym 
niewiastom. Obrzęd ten, odbywa się zazwyczaj w wojsko
wej kaplicy pałacu Whitehall, lecz tą razą s powodu czy
nionych napraw, wystawiono za nią w tym celu kaplicę 
tymczasową z drzewa. Ubodzy zasiedli w niej za długie- 
mi stołami o 1 t e j  rannej, i wkrótce nadciągnęła proces- 
syja, mając na czele jednego z dozorców londyńskiej 

yeom anry , niosącego na głowie tacę złotą, ze 132  sa
kiewkami czerwonemi i tyluz białemi. Każda s pierw
szych zawierała w sobie po jednej gwinei, każda zaś 
z białych po 6G pensów w srebrze; jest to liczba lat 
panującego Króla. Wielki Jałmużnik miał stosowną 
do okoliczności mowę, i po jej ukończeniu, każdy z ubo
gich otrzymał w darze po jednej sakiewce czerwonej i 
jednej białej, płótna na 2 koszul, i nadto, męszczyźni, 
sukna na jedną odzież.— Dawniej było we zwyczaju, iż 
Królowie i Krolowe Angielskie całowały nogi tylu 
starcom i starym niewiastom ile miały same lat wieku. 
Królowa Elżbieta dopełniła tego obrzędu w 36  roku 
życia; Jakob zaś II był ostatnim s Królów W . Brytanii, 
który temu zwyczajowi uległ. Odtąd dopełniają go Jał- 
mużnicy.

—  Ź Deptford odpłynął teini dniami okręt z 200  do 
3 0 0  kobietami do Horbartstown, miasta w Ziemi Van-

Diemen. Przedsiębiorcą tej spekulacyi, opartej na wiel- 
kiem potrzebowaniu w Nowej Ilolandyi żon i gospodyń, 
jest pewien Quaker, który zajmował się dotąd handlem 
herbaty.— W każdym prawie porcie Anglii i Irlandyi 
znajdują się teraz stami kobiety czekające na podobne 
transporta; i wielu komissyjonierów przebiega umyślnie 
kraj zachęcając do tej podróży wszystkie kobiety od lat 
18 do 5 0 , premijami do 8 f. sterl., byleby były w stanie 
panieńskim lub wdowim.

—  Podług wiadomości z Madery, trzy okręty wojenne 
pod handerą Don Pedra ukazały się 30  z. m. Marca 
przed tą wyspą, i 4 Kwietnia, przymusiły do oddalenia się 
kilka okrętów amerykańskich, oświadczywszy, iż wyspa 
jest w stanie blokady. W edług innych doniesień, eskadra 
zostająca pod wodzą admirała Sartorius, złożona z jednej 
fregaty o 46 , brygu o 20 i szunera o i c h  działach, od
dalała od pomienionej wyspy tylko okręty nieprzyjaciel
skie, lub ładowne żywnością i rynsztunkami wojennemi.

—. Dzienniki Stanów-Zjednoczonych donoszą, iż cholera 
przebyła nakoniec i ocean, i ukazała się w Topsham, 
małym porcie stanu Maine. Mówiono, iż przywiezioną zo
stała z Hamburga, w skrzyni starej odzieży. —  Zaraza ta 
ukazała się również nad rzeką Łabędzi we Freemantle 
gdzie jednak umierało z niej dotąd tylko po 5 lub 6ciu 
ludzi na dzień.

—  ^gromadzenie prawodawcze Kanady przyjęło nie
dawno bil, ustanawiający opłatę 5 szyli, od każdego po
dróżnego lub emigranta, który przybędzie po 15 Kwiet
nia 1832 do portów Kanady lub Montrealu, s którejkol
wiek części państw W. Brytanii, za upoważnieniem od 
swojego rządu; nieinogący zaś okazać takowego upoważ
nienia płacić mają od osoby po 10 szyli. Cło to przez
naczono na pokrycie summ wydawanych na wsparcia przy
byszów zachorzałych, lub pozbawionych wszelkiego sposo
bu do życia.

Paryż 22 Kwietn a. Monitor ogłasza z datą 17 b. m. 
uchwalone niedawno prawo o aresztach osobistych (con- 
trainte par corps), s którego przytoczymy tu przepisy 
tyczące się aresztu cudzoziemców, stanowiące I lia  tytuł 
pomiecionego prawa.

14, Wszelki wyrok zapadły na rzecz francuza przeciw 
niezamieszkałemu we Francyi cudzoziemcowi, pociąga za 
sobą areszt ostatniego, wyjąwszy przypadek gdy summa 
o którą rzecz idzie nicprzewyższa 150  fr., bez różnicy 
pomiędzy długami cywiluemi i handlowcmi.

15, Za zbliżająccm się ostatecznem rozstrzygnieniem, lecz 
po upływie już terminu długu, prezydent trybunałulę/In- 
stancyi obwodu w którym nieosiadły cudzoziemiec bawi 
moceu jest nakazać tymczasowe jego uwięzienie, na prośbę 
wierzyciela francuza.— W tym razie, wierzyciel, obowią
zany będzie starać się o otrzymanie skazującego wyroku 
przed upływem 8 dni od czasu zatrzymania dłużnika i 
ten w braku takowego wyroku, mocen będzie prosić o 
wolność. —  Uwolnienie, następować powinno za szczegól
nym roskazem, po zawiadomieniu wierzyciela przez tegoż 
sądowego s ugę, którego prezydent wymienił w samym- 
ze roskazie uwięzienia; w jego zaś niedostatku, przez in- 
nego sądowego sługę, szczególnie do tego upoważnionego.

16, reszt nie będzie m ógł mieć miejsca, lub ustanie 
skoro cudzoziemiec okaże dowodnie iż posiada na ziemi 
francuskiej jakikolwiek zakład handlowy, lub dobra nie
ruchome, których wartość dostateczną jest do zabes- 
pieczenia opłaty długu, lub gdy wyjedna porękę jakiej-
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kol wiek osoby' we Francji zamieszkałej, i uznanej za 
pewną.

17, Areszt cudzoziemca wykonywarjący sic w skutek 
sprawy o dług cy w iln y  zwyczajny, lufo handlowy, ustaje 
s prawa po 2eh leciecli, gdy summa główna o którą 
rzecz idzie, nie dochodzi 500  fr; po 4ł/j, gdy niedoeho- 
dzi 1 ,0 0 0  fr.; po 6 ci a, gdy niedochodzi 3 ,0 0 0  fr.; 8 min 
gdy niedochodzi 5 ,000  fr.; nakoniec po 10ciu leciecli 
gdy summę 5 ,0 0 0  fr. przewyższa.

18) D łużnik obcy, skazany za d ług  handlowy, uży
wać będzie ulg, opisanych artykułami 4 i 6 niniejszego 
prawa. W  skutek tego, nie będzie mógł uledz aresztowi, 
lufo zostanie od niego uwolnionym, skoro zacznie 70 rok 
w ieku.—  1 oż samo prawo służyć będzie i cudzoziemcowi 
skazanemu za długi cywilne, wyjąwszy przypadek sprze
dania za wolne, dóbr odłożonych, lub cudzej własności.

44 , Po upływie dwóch miesięcy od daty niniejszego 
prawa, cudzoziemy teraz zostający pod aresztem za długi, 
i których więzienie trw ało już lat 10, zostaną uwol
nieni.

—  Mćssager des Chambres ogłasza, iż za zdaniem le
karzy, P . Perier, długo po wyzdrowieniu nawet, nie bę
dzie m ógł zająć się sprawami, i że s tego powodu wy
pada istotna potrzeba zmiany gabinetu. Chciano już pole
cić ministerstwo spraw wewnętrznych P . de Morftalivet, 
ministerstwo zaś oświecenia P . Dupin starszemu; dfecz ten 
ostatni niezgodził się na takowy roskład.

B ruxella  26 Kwietnia. P. W an de Wey'er, wróciwszy 
tu z Londynu 22 b. m ., przywiózł ratyfikacyje Pruss i 
Austryi, s których pierwsze mocarstwo’ zastrzegło sobie 
prawa zwiąsku niemieckiego, w rzeczy tyczącej się wy
m iany części W . Xtwa Luxemburgskiego. Ratyfikacyje 
takowe, złożone zostały w d. 25 t. m. izbie reprezentan
tów przez ministra spraw zagranicznych, który oznajmił 
zarazem, iż  pełnomocnicy sprzymierzonych dworów, czy
nili rządowi Holenderskiemu najżywsze przełożenia we 
względzie zatrzymania P. Thorn, Belgijskiego rządcy Xstwa 
Luxembourg, który, schwytany niedawno w okolicach 
twierdzy, uwięziony został z roskazu miejscowego rządu. 
— Gabinet Holenderski ż.ądał czasu na otrzt manie w tej 
rzeczy urzędowych doniesień, oświadczając oraz, iż krok 
ten uczyniony został bez wiedzy rządu.

R zym  19 Kwietnia. Od 8 b. m. negocyjacyje wzglę
dem Ankony ciągnęły się z niezwyczajną czynnością; od
było się kilka kongregacji kardynałów, i nakoniec 16 t. 
m . stanęło na tern, iż francuzi mają opuścić Ankonę na
tychmiast po ustąpieniu austryjaków s posiadłości kościel
nych. Jeden z urzędników francuskiego poselstwa, odje
chał już z wypadkiem takowych negocyjacyi do Paryża.

—  J. K. M. Król Bawarski przybył tu  15 b. m. pod 
nazwiskiem hrabi d ’Augsbourg, i udał się nazajutrz w 
dalszą podróż do Neapolu.

—  Baron Reguault, pułkownik francuski 66 linijowego 
pułku, przybył 11 |>. m. do Ankony dla zajęcia miejsca 
pułkownika Combes. —  Okręt S n jfren  odpłynął s tego 
miasta z częścią 5 batalijon.il przywiezionego dla uzupełnie
nia znajdujących się tam 2 innych batahjonów tegoż pułku 
które okazało się niepotrzebnem, i liczba wojsk francus
kich zajmujących dziś Ankonę mniejszą już jest od tej 
jaka początkowo w jej porcie wylądowała.

N eapol 12 Kwietnia■ 7 b. m. odbył się w Kaplicy
pałacowej, w obecności wszystkich pierwszych urzędników 
państwa i członków ciała dyplomatycznego, uroczysty I

obizętl małżeństwa xczki Maryi Antoniny, siostry Królew
skiej, z Infantem Hiszpańskim, Don Śebastijanem; Brat 
xczki, xzę Kapui, zastępował przez pełnomocnictwo miej
sce Infanta.

G recy ja .  Protokół narad Londyńskich, z d. 7 Stycz
nia h. r. rozwiązał spory toczące się pomiędzy dwo
ma rządami, dziś w Grecyi istniejącemi, i nakazał 
uznanie rządu Nauplii, zostającego pod prezydeneyją lir-. 
Aug. Kapodistiias. W skutek tego, dowódzey sił morskich 
sprzymierzonych dworów, wydali do mieszkańców Hydry 
i w-odzów stałego lądu odezwę, w celu skłonienia ich ku 
złożeniu broni i wróceniu do uległości; oświadczając, iż 
w tazie przeciwnym będą zmuszeni do przyprowadzenia 
do skutku 5 artykułu  pomienionego protokółu, który 
wzbrania wszelkiej żeglugi statkom greckim, nie opatrzo
nym w należyte świadectwa ze strony prawego rządu.__
25 Stycznia, hr. Kapodistiias wydał też ze swojej strony 
do Greków odezwę, którą obiecuje zupełne przebaczenie 
wszystkim 'obywatelom i żołnierzom którzy jęli się byli 
przeciw rządowi do oręża, jeśli do 10 dni broń złożą, i 
do obowiąsków wrócą, ^  p j

yabytiw śct fjanb'iywc 
i yntmpźwt.

Petersburg 2 Maja.
—  Port Kronśtadtski oczyścił się od lodu 17 b. m. 

i tegoż dnja, otworzył się bieg poczty między Kro.istad- 
tem a Petersburgiem.

—  Na tutejszej giełdzie w zeszłym tygodniu kupiono 
łoju żółtego na świece 750  becz. po 118 r. na miejscu, 
5 0 0 0  pud po 114  r. na Sierpień z zadatkiem 14 r. 
5 0 0 0  r. po 110 r. na Maj i Czerwiec z zapłatą wszyst
kiego z góry.— Pieńki czystej do 1 3 ,0 0 0  p. po 85 r. na 
miejscu. Glcju konopnego “do 3 0 0 0  pud. po 8 r. na Czer
wice i Lipiec z 1 r. zadatku. Potażu do 3 ,5 0 0  pud. po 
■>8 r. na Maj z zapłatą wszystkiego. Lnu 12głó\vkowcgo 
do 1500  pud. po 130 r. na miejscu. Pszenicy kubanki 
do 2000  czetw'. po 23 r. 75 k. na lO  Maja z 10 r. 
zadatku tyleż i s tymże terminem s 5 r. zadatku. Sie
mienia lnianego 2 0 0 0  czetw. po 25 r. na miejscu. —  
Cukru białego Hawanna w piasku 3 5 0  sk rz tń  po 26 r. 
25 k. na gotowe.

—  W  Moskwie otworzyło się Dioro narad w  rzeczj- 
owczarek (Konmopa contiąaiiiu no narmu yipeai^enia 
oB’iapen-b) Bureau consultalif de Bergeries). Adres jego: 
B-b npuxo^ti llimo.iaa AepGeiiccaro G.uiSb MilcitiuncKHXh 
nnpoiiTb. Można się doń udawać po kupno i przedaż 
merynosów przesyłając w tym ostatnim razie, próby w et- 
ny, po ocenianie wełny i t. p. Udający się s prowincii 
winni są przesyłać po 10 r. na koszta korrespondencii i 
poczty. Merynosy, które z bióra mają być dostarczane, 
znajdują się w Moskwie, tudzież w guberni i Riazańskiej, 
powiecie Skopińskim, na stepie Czerniawskim, w majątku 
P. Piot a Kikitia, i u gubernatora cywilnego w Irkutsku.

—  Z Rygi piszą 18 Kwiet. iż handel Rossyjskiemi to
warami jeszcze się nie dość ożywił, lubo kupcy tutejsi
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nabrali odwagi z otrzymaną wiadomością o odejściu Biel
skich strugów, których część minęła juz Połock; lecz, 
jeśli się woda nie podniesie, przybycie ich jeszcze się 
zapewne opóźni.

—  W ilna 4 Kwiet. donoszono: Handel w kiaju tutej
szym idzie nader pomyślnie: na wszystkie prawie towary 
jest potrzebowanie, a zwłaszcza na wojenne i na sukna. 
Te ostatnie, s powodu pożaru w Słonimskiej Senatora 
Nowosilcowa fabryce, podniosły się w cenie do 45 pro
centów'. Szkody zrządzone w tej fabryce dochodzą do 13 
tysięcy r. sr.; znaczne zapasy wełny i innych inateryja- 
łów , tudzież machiny, ocalały; zgorzały tylko warstaty i 
sprzęty wewnątrz fabryki; stąd tez spodziewać się można, iż 
wkrótce wróci wszystko do dawnego porządku.— Potrzebo
wanie lnu w Rydze znacznie się wzmogło; za bierkowiec 
pierwszej ręki płacono tam po 40 r. sr., a na miejscu, 
tutejszym handlarzom, kosztuje on niedrożej nad 3 0  r. sr.

—  Z Libawy donoszą 1 G Kwietnia, iż sądząc z do
wozu zboza do Libawy i W indawy, handel wywozowy 
zboża w tym roku będzie znaczniejszy od przeszłorocz- 
nego. Cena przez dwa miesiące rosła. W  Marcu płacono 
za czetwiert żyta 13 r. 75 k., a w Kwietniu 14 r. 25 k. 
Frachty zmniejszyły się w Marcu od łasztu żyta do Am
sterdamu płaco.:o 24 do 26 gulden .w, a w Kwietniu 
22— 24.

—  Do portu Kronsztackiego po 25 Kwietnia przybyło
150 okrętów. _ _

  Jedna z gazet południowo niemieckich (Allgemeine
Zeitung) zapewnia, że najmniej dziesiąta część owiec w 
Niemczech wypadła; w W ęgrzech i Francii podobnież; a 
stego  wnosi, iż cena wełny znacznie się podniesie, zwłasz
cza gdy teraz rękodzielnie Belgijskie na nowo się urzą
dzą, a Angl i ja  i Francija, jak się zdaje, zażywać będą 
pokoju. {Pervnzbl.)

—  W iadome już jest czytelnikom naszym otwarcie w 
Petersburgu Instytutu Technologicznego. Dziennik Ręko
dzieł i ha idlu zawiera teraz o nim obszerniejszą wiado
mość podaną przez P. Pełczyńskiego. Oto są niektóre 
powzięte z niej szczegóły.— W  głównym gmachu są sale 
szkolne w których się wykładają teoretyczne wiadomości, 
za niemi idą sale gabinetu fizycznego, modelowego, ry
sunkowe, pracownia chemiczna i biblioteka. —  O drugiej 
godzinie uczniowie w szarych kurtkach, s fartuchami prze
chodzą do robot praktycznych, do domu machin. Machi
na parowa siły 20 koni, jest duszą tego wielkiego domu. 
T u  się mieszczą walce do apretury tkanych materyj, to
karnia, farbiemia, przędzarma, m ała kuźnia z ludwisarmą 
i ślosarnią. W przyległym pierwszym domu roboczym 
mieści się izba gdzie się wyrabiają formy drewniane do 
wytłaczania bawełnianych tkani, izba rzezby i stolarstwa, 
w drugim  izba tkacka, suszarnia i t. d. Liczba uczniów 
w tym instytucie ma być podług ustawy 132 . W ybie
rać ich mają radv miejskie we wszystkich gubernijaeh z 
dzieci kupców 3 gildii, mieszczan i t. d. Instytut oprócz 
tych uczniów przyjmować jeszcze będzie i pensionariuszów.

z  W arszaw y. Znaleźli się tu niedawno przedsiębiercy 
podejmujący się pokrywania zynkiem wszystkich dachów 
tak w Warszawie jak i na prowincijach, za opłatą półto
ra złotego od łokcia kwadratowego. Dachy ty m sposobem 
pokryte mają, być najtańsze i najtrwalsze. Ogłoszone tu 
zostało nowe postanowienie N. P ana  z d. 22 Marca o 
opłatach od wprowadzanego z zagranicy do Królestwa

Polskiego bydła rogatego i koni, a w to celu zapomoże- 
nia stad i obor przez wojnę i zarazę poniszczonych. (Od 
wołów z Rossy i sprowadzonych, płacić się ma od 1 Kwieln. 
b. r. do 1 Paździoru. 1832  r. złp. 6. Od byków skąd- 
kolwiek przychodzących zł;). 4 gr. 3. Krowy, cielęta, 
jałowice, ogiery, wałachy, klacze i zrzehięta z Rossy i 
jak dotąd wchodzić będą bez opłaty.)— Komissija spraw 
wewnętrznych wydała patent swobody na lat 6 P. Rujge, 
mieszkającemu przy ulicy Gwardyi pod No. 1981 , na 
palenie wódki nowym przezeń wynalezionym sposobem. 
Apparat nowy, tern się różni od machiny Pistoriusza, że 
urządzenie jego jest zupełnie proste i pojedyncze. W ypa
lanie codzień 10 korcy żyta, kosztować będzie 9 do 
10 ,000  złp. Na machinie tej w Sanikach o 4 mile od 
Łowicza, gorzelnik wypala z 2 ,2 0 0  łótów zboża grubo 
umielonego 7 2 garce 1 0 1 próby i 7G do 7 8 garcy 
10 próby. W  14— 16 godzinach wypala się 10 korcy 
żyta. Z jednego korca kartofli otrzymuje się okowity gar
cy 3, dziesiątej próby. Z resztą apparat ten potrzebuje 
tylko połowę zwyczajnego materyjału. ( G. IV .)

K URS  W E X L O W Y  t r  l i i  M Ę Ż N Y .

Petersburg 29 Kwietnia.

N a Londyn . . 
— • A m sterdam

—  Hamburg .

—  Paryż . . .

3 m. pens. 10 jV
—  65 d.
—  3 m . -------
—  65 d.sz.bko.
—  3 m . --------
—  70  d. ce.d.
—  3 m . -------

52.
52
O  9  

I G "

111 .

Dukat nowy. . . . 
Rubel złoty . . . .  
--------srebrny. . .

3  r . 8 0  k. 
5  —  67  i  —

(G  //.

P a ł a c  s a d o w y  w  P a r y ż u .

( Przez d/. A . Bazm .)

Dobry to był czas dla malarzy portretów i charakte
rów, dla niewinnych przekupniów obyczajów, kiedy różne 
stany towarzystwa przedstawiały się oczom uważnym we 
właściwych barwach, z odrębnemi rysami i zwyczajami. 
Wtenczas łatwo In ło  znaleść linije graniczne, nie było 
potrzeby wymyślać ram dowolnych, każdy rodzaj ze sw'e- 
mi odmianami i różnicami występował całkowity. Praw
nicy inną mieli dążność niż wojsko, inną niż słudzy 
skarbowi. Samo mieszczaństwo iluż rozmaitemi odznaczało 
się rysami. Tyle odmiennych fizyognomij, ile różnych 
powołań. Byle się dotknąć cechu, wnet stawali: głowa,
rajcy, chorągiew: osobne stroje, zwyczaje, podania, w każ
dym szczególe odbijało znamię pierwotne. Teraz wszystko 
inaczej. Zrównano ludzi w obliczu prawa. Próżność pod
jęła się dalej tę zasadę rozwijać, i stąd tez całe zinie-
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szanie moralne. Wszystko teraz wspólne, na riic niemasz 
przywilejów, ani na śmieszność nawet. Nikt nie chce skła
dać klassy odrębnej, i niczego się tak nie strzeże jak 
stan swój okazać. Każdy byle odbył chwilowe obowiąski, 
ucieka od nich i stara się zmieszać s tłum em  próżnia
ków i leniwców. Dla tego tez i ja zapragnąwszy dać rys 
osob co oblekają długie togi, nie wiodę cię miły czytel
niku do mieszkania sędziego, ho byś go może zastał do
wodzącego batalionem; nie namawiam do adwokata, ho 
pewno wyszedł do Izby deputowanych; nie wlokę do pa
trona, bo w tej chwili musi rossiadać się w krześle m u- 
nicypalnem w Ratuszu, ale zapraszam do gmachu sądo
wego, gdzie każdy z nich przyjdzie odegrać kilku-go- 
dzinną rolę i przywdzieje strój właściwy. Nie lękaj się 
jednak niczego; pałac sprawiedliwości stracił ową sławę 
smutku, surowości i ciężkiej nudy, owych form pedanc- 
kich i barbarzyńskiej mowy, co dawniej odstraszały cie
kawych. Potrafiono teraz oświecić ciemności któremi się 
niegdyś otaczała jaskinia pieniactwa. Już to nie ten labi
rynt do którego każdy wstępował z bladem czołem prze
strachu, skąd wychodził po długich wykrętach wychudłym 
i oszwabionym. Teraz miejsce to czyste, przyzwoite i 
światłe, gdzie można spotkać twarze znajome, język zwy
czajny, gdzie się juz nikt nie wstydzi przebywać; gdzie 
się mniej zgrywają niż na giełdzie i gdzie się można 
tyle co w teatrze ubawić. Pałac sądowy ma nawet swoję 
gazetę, nie w dziwacznym języku pisaną, nie napchauą 
pozwami i obronami, ale przeciwnie pełną przyjem
nych zwrotow, jak pochwała nowej komedyi, wznoszącą 
się az do rospraw parlamentowych, pismo światowe, po
pularne, zabawne, mogące podać treść do rozmów w to
warzystwach lub do żartów doktorom.

Historya samego gmachu s ięg a ' najpierwszych czasów 
Monarchii— może to nie wielka zaleta dla rodzin, ale 
ogromna dla pomnika. Było to pomieszkanie Królewskie 
wówczas, kiedy prostota naszych naddziadów biegła do pa
nujących po rozstrzyganie kłótni. Gdy później panujący 
zleli to piękne prawo na osoby zaufane, jeszcze mniemali 
że niewypadało odstępować tych urzędników i razem z 
nimi przemieszkiwali. Trzy wieże zaokrąglone które dotąd 
widzimy, są to ostatki gmachu wzniesionego przez Filipa 
Pięknego. Sprawiedliwość, która przenosiła się z miejsca na 
miejsce idąc w ślad za obozami Królewskiemi, udaiowana 
została stałem pomieszkaniem w Królewskim domu. Póź
niej jednakże, gdy Królowie Francuscy sami zaczęli d łu 
żej przesiadywać na miejscu, i gdy to sąsiedztwo sędziów 
i pieniaczy, ta wrzawa prosb, żałob, łajanek i kłótni za
częła im się przykrzyć, Karol V, pierwszy, jak mówią, 
zatknął uszy i uciekł daleko; za co też zapewne dostał 
przydomek mądrego. Od tej chwili, Wyjąwszy rzadkie 
obrzędy w których dwór zajmował wielką salę i sławny 
stół marmurowy, pałac ten, mieszkanie trzech rodzin Kró
lewskich, dostał się wyłącznie władzy sądowniczej, która 
utrzym ała się w nim pomimo zmian jakie w budowie i 
prawach zachodzić mogły.

Zwyczajnie winniśmy wielkim pożarom szczęśliwe od
nowienia, poprawy obszerne i całkowite. Toż stało się i 
s Pałacem Sprawiedliwości: który, jeżeli w nich postradał 
najdawniejsze swe pamiętniki, zyskał przecięż na okaza
łości i foremności. Pierwszy pożar zdarzył się za Ludwi
ka XIII, zniszczył piękną salę, misterne złote ozdoby, 
sławny stół marm urowy oraz stosy papierów. Parlament 
wydał edykt przeciw ogniowi. W ypadło przepisać wszyst

kie akta na nowo, ale to bolesna żeśmy stracili posągi 
Królów francuskich od Faramonda do Karola JX. Rów
nie tez w skutek późniejszego pożaru wzniesiono tę część 
pałacu, która wychodzi na wielki dziedziniec, piękną jego 
kratę, wspaniały przedsionek, pyszną facjatę i cały ten 
zbytek architektury pomnikowej.

łiz e d  sądami i po sądach głucha cichość panuje 
w przysionkach sądowych. Za czasów Mercier, korytarze 
tc zajmowały młode i piękne przekupki , strojne 
wstążkami , bawiące się handlem czepków, i komu 
i bez obawy wchodziły w rozmowę z owymi okrop
nymi prokuratorami, których wilkami w perukach prze
zywano. —  Za naszych czasów już laki widok nie obraża 
oczu. Cacka dziecinne, xiązki, kartony a mianowicie pan
tofle przepełniają stragany i przejmują resztę światła, 
które pobliskie domy już i tak przepuszczają zbyt skąpo.

Jednakże dziesiąta wybija; zewsząd przybywają śpiewając 
przodowe poczLy prawnietwa, szumna zgraja młodszych bra
ci zapisanych w czarne suknie; najlepsze chłopcy, klassa 
może najmniej uległa wpływowi śmiesznej pychy wieku. 
Poźno wróciwszy z balu, gdzie tańcowali do rano, potru- 
fih jednak uprzedzić pańskie obudzenie patrona; i już za
siedl. przy kałamarzach za wielkiemi stołami; już lekką 
nogą obiegli poło,vę miasta, niepewni czy za powrotem 
znajdą wspólne śniadanie; czy go tam nie zjedli zaocznie. 
Zwiedzili już towarzyszów, pozbierali podpisy; odwiedzili 
sędzię, obudzili adwokata, któremu zawsze coś braknie; 
a teraz obciążeni aktami mającemi się rozdać na posie
dzeniu, bogaci w święte pieniądze które pożera pisarnia, 
latają z gory na doi po schodach; przebiegają ciemne ko
rytarze, potrącają gapiów, uprzykrzają się kancellaryi i 
znoszą cierpliwie niecierpliwość sędzi, referenta, pisarza, 
kancellisty a nawet woźnego, dworując ze wszystkich 
między sobą. Jeśliby lo miało s'ano wić sposob do życia, 
nie ma zapłaty która by mogła wynagrodzić zabiegi, pra
ce, znudzenie i ponoszone nieprzyjemności. Lecz jest w 
tym coś lepszego, jest to początek karjery, droga prowa
dząca do lepszej przyszłości; nadzieja stanu spokojnego 
■ bezpiecznego, nabytego pracą. To ich u trzym uje, 
to dodaje serca w czasie długiego nowieyatu. Celowi 
tem u, odległem u, i nie zawsze pewnemu poświęcają oni 
siedm lat młodości. W ejdą poźno w życie towarzyskie, 
zajmą położenie na świecie w wieku, kiedy tysiączne żą
dze chwały i Wielkości zgasły w zwątpieniu' i rospaezy,
gdy niejedna przedwczesna wziętość zwiędła i uschła Oni
jedni w tym wieku tak chciwym, tak zgłodniałym, w któ
rym młodzież tak sie śpieszy niszczyć wszelkie omamie
nia, w którym się tak prędko byt nasz zużywa, umieją 
czekać pod jarzmem niewdzięcznej pracy, a wiedzą pize- 
cie że z mniejszym kosztem mogliby zostać ludźmi pu
blicznymi, bo i oni skończyli retorykę.

Za aplikantami przybywają adwokaci. Za pierwszym 
rzutem oka można rozeznać: który z nich obciążony spra
wami, zarzucony fascykułami, a klóry może poświęcić się 
cały rozwaza. m jednej sprawy . - O g r o m  p  k , . -  k t J  

dźwiga, me doprowadź, nas do tego odkrycia. Znak to 
nader zwodu,czy. Lecz np. gdy ujrzysz człowieka przyby
wającego, z tękawatni na wiatr puszczonemi, już z dale- 
a f opytującego sję co będzie na sessyi, można się za- 

łozyc ze to świeży juryskonsult, że to prawnik w pącz
ku, który liczy na to, iż rozgłoszenie jego pilności przy
ciągnie klientów. Przeciwnie, jeśli który z nich ma wpra
wę i wiele doczynienia, ten się śpieszy powoli. Lubi aby
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go w vglądano, aby go d ługo  stukano w szatni, aby tu 
zin dependentów  w ybiegł naprzeciw tiiem u, donosząc że 
w p ięciu  lu b  sześciu sądach sprawy przypadają. Natłok 
ten nie miesza go bynajm niej, wie bowiem ie  sędziowie 
um ie ją  pobłażać iinieniowi jego i ze tylko zm itręży dzień 
koledze. Odpowiada z uśm iechem  iż nie podobna razem 
bydź wszędzie, i tym  czasem , dla rospatrzenia się, rozwija 
pow ażnie gazetę, bo  tez polityka jest słabością adw oka
tów  i byłeś się zb liżył do której kupy, usłyszysz ją  je
dynym  celem  rozm owy, gdy tym  czasem klient przekli
n a  w duszy ten w iełóm ow ny patryotyzm , który Zabiera 
siły , tak potrzebne ku  jego obronie. Pom im o tej słabości 
tak pospolitej wszędzie gdzie się  ludzie zbierają, która się 
tu  w ydaje w iększą jedynie stąd, iż ludzie ci nawykli do 
rospraw , znajdziesz zawsze m iędzy palestrą wiele uprzej
m ości jak ą  trudnoby znaleść W każdym  innym  stanit, 
którego osoby tak się rzadko s sobą porozum iew ają, gdzie 
wszystkie stosunki są nieprzyjazne, gdzie na to  się tylko 
spotykają, ażeby walczyć.

T e raz już , dla rospoczęcia głosów , sędziów natn tylko 
braknie, i ledwo ich ujrzysz jak się cicho przemykaj"ą 
przez korytarze i w ielką salę, dążąc do pokoju gdzie 
złożone oznaki ich godności. Bo też sędzia, W salonie, 
na u licy , w teatrze, na wsi, w traktierni, i jcsZcze gorzej, 
(bo sędziowie Wszędzie bywają), jest to człowiek zwyczajny, 
s.rojny lub opuszczony, m łody lub stary, dostatni lub 
ubogi, gadatliwy lub m ilczący, który robi z sobą Co n tu  
się p o d o b a , który tańcu je , gra, zalewa się trunkiem , jeź
dzi konno, rospiera się w om nibusach, zagląda w oczy 
kobietom , chodzi s parasolem , lub  ze szpadą, przygląda 
się karykaturom , kupuje stare xiążki, lub zjada ciasteczka, 
a nikt nie zwraca n a  n ie g o  najmniejszej uwagi, an i gaze
ta sądowa zdaje sp ra w y  z u ż y c ia  dnia jego. JuaCzej śię 
rzecz m a na sessyi, pod złośliwem  okiem aplikantów i 
niespokojnym  wzrokiem pieniaczy. Sędzia, ca ły  przejęty 
św iętością sw ego powołania, stara się jak najspieszniej 
przyw dziać suknią i zasiąść swe urzędowe krzesło. Za- 
ledw o uj: zy P ałac  sądowy, już  śłoWa jego, kroki, ruchy, 
ostyg ły ; siła obowiąskow cięży m u na sum ien iu , stara 
w znieść się do nich, poryw a swą togę i taki jest Wpływ 
lej d ług ie j szaty, że, skoro się retyuą i jedw abiem  osłoni 
i zasiędzie przed uw ażnym  tłum em , pewien jest iż za 
ich  pom ocą potrafi przez trzy godziny utrzym ać pow agę.

Ale w strzym ajm y dalszy opis. T y le  jest 'szlachetności 
i powagi W sam em  sądownictw ie, w p ływ  jej na Wszystkie 
Stosunki ludzkie tak jest dzielnym , iż niewolno d ługo  z 
niej dw orow ać. Biada narodowi, coby odm ów ił poszano
w ania, ledwo że nie cZci, tym ludziom , którzy ostatecznie 
W yrokują o jego m ien iu , którzy ustalają Wewnętrzne sto
sunki rodzin, rozłączają m ałżeństw a lub  je skazują na 
Wspólne pożycie, którZy zatw ierdzają um ow y, lub ntsżczą 
ostatnią w olę um ierających. N astąpiłoby to niezawodnie 
gdyby, do  w yboru na sędziów, co innego niż zdatność, 
m iło ść  pracy  i zaufanie daw ały prawO; gdyby widoki po
lityczne na ich m ianowanie w p ływ ały , i gdyby posady 
ich m iały  bydź nagrodą dla osób którym  innych urzę
dów  zabrakło. O dłączm y spraw iedliw ość od ruchom ych 
nam iętności, odłączm y od zarazy ducha paityj; wszyscy 
tnam y potrzebę ufania jej: Nie w ciągajm y jej do na
szych kłótni, nie w ym agajm y aby się uczy ła zm iennych 
zdań opinii. N iech jedynem  jej staraniem będzie przecho
wanie praw  stałych, wspartych od leg łą  przeszłością, które 
•edwo d łu g ie  doświadczenie śm ie prostow ać. W tenczas

sądownictwo, m ocne swą niepodległością, nabędzie Więcej 
jedności. 1 za nadejściem  burzy, lud m oże rząd swój 
u tracić , ale zachowa przynajm niej sw ą spraw iedliw ość. 
A Wy! ozwę się także do sędziów, nie pochlebiajcie ani 
władzy, oni ludowi. Zważcie iż w gw ałtownych wstrząś-władzy, --------  .. n-sirząs-
nieniach stosunków towai-zyśkich, jedna rzecz słoi n ie  zach
wiana. W y  ją  piastujecie: strzeżcież się  utracić onę. Ani 
łaska, ani popularność, nie dadzą Wam nic równie sta łego.

Obok tylu prawników nie w spom niałem  jeszcze o pa
tronach, bo też  patronow ie, m ianowicie appellacyjni, rzad
ko się ukazują w  pierwszej inśtaiicy i, i nie warto tam  wy
stępow ać, opłaty  tak niskie, strony Często tak niewdzięcz
ne. Patron przyjm uje pierwsze Wyznania o m ającym  sie 
rospocząć proeessie, on go w pierwsze form y, jak w pie
luchy, obwija, karm i pozwami i prośbam i, a gdy ju ż p ię k -  
ny fascykuł urośnie, zdaje, jak na odłączenie, do  adwokata. 
Trzeba sprawy g łośnej, klienta znakomitego, aby patron 
sam chciał stawać osobiście: czas jego lepiej zajęty, zręcz
ność lepiej się wydaje w tranzakcijach, w dyplom acji 
prawnej. Jednakże patronowie sądów K rólew skich m nie j za
jęci, częściej sam , w ystępują; n ieo lacza 4 ch ta  ci£ba '  ]jŁ
kantów, sam i tez m uszą znosić zły h u m o r łub  żarty u rzęd 
ników. J *

W spom niałem  o otw arciu sądów: jest to chw ila zam ie
szania, niepojętego dla klienta, który słyszy swe im ie Wy
mawiane wsrod krzyku i wrzawy. Mnóstwo aplikantów  
zalega kratki, a przeryw ają co chw ila adwokatów, aby 
im dopomogli do różnych form  praw nych. Ani <wzmią- 
Oy głos woźnego zdoła uśm ierzyć hałas, który °jeszcze 
powiększa upraszając o cichość. Jednak ie  te  krzyki, lo 
zamieszanie ju ż  początkiem  porządku, bo  za kwadrans 
wszystko się uspokoi i m ów cy będą m ogli ozwaó sie 
swobodnie. Tutaj od tłoku  i zamieszania rospoezyna sie 
posiedzenie, Zupełnie przeciwnie, niż na zebraniach p ra 
wodawczych. Gdy się tłum  rozejdzie, możesz Zostawszy jeśli 
masz skom ę, przysłuchiw ać się walce dowodów, cytacyj i ro
zum owań; a leżw iadom o ci zapewne, jak d łu g o  to  potrwa. 
Rozwlekłość adwokatów  poszła w przysłow ie, a choć od 
czasu wynalezienia rządów reprezentacyjnych, stracili oni 
wyłączny przyw ilej gadaniny, u trzym ują jednak daw ną 
s awę, i m ogą isc godnie w zawody z  m ów nicą parla
mentów*. W reszcie, wada ta zda sig ju ż  z  góry um ów io
ną. g :ra iCzy na nią, i nie raz adw okat, choćby naj
szczerzej p ragną ł się z niej popraw ić, m usi powtórzyć swe
dowo y, w idząc, że sąd nie s łu ch a ł ich w czasie p ierw 
szego Wykładu. Lecz jest jeszcze inny powód do tej roz
wlekłości, to jest w ym aganie stron, które nigdy nie sa 
Zadowolone z m ów cy, jeśli nie rozw inął jak najd łużej 
wszystkich faktów nic nieznaczących, Wszystkich okolicz
ności niedorzecznych, które raczej do przegrania niż do  
wygrania Sprawy służą.

O koło p o łu d n i, m og( | , r a . M |i|e
W o n  prelorjalam , 5l„ | lcy, ,  b  lb  ,

r i t i r i  “ ' - " “H  cze8® godnego śm ieclm . Bo tez  kto nie jest oni DOwoftam Y, i .
oskarżonym, ani św iadkiem  5  P ° ^ n y m ,  an,
przychodzi. W szakże spraw y ÓA  5° ->• | r  jedynie da ąoe zrodło  uszczy-
phwej obm owie, przedzierają do sJlooów. W net L
za n e m ‘ u ptzeciw  nim  tw orzą stronnictwa, i process 
zawi y, l ucuy  a starych nawet prawników, sądzi się z 
zarozum iałością w przestanku dw óch kadrylów . P iekne 
usta wyrze a ją  z uśm iechem  surowe potępienie. Sprawie
dliw ość publiczności innym idzie porządkiem  niżeli w try -

•i
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bunałach; tu  wyrokują o  majątku dopiero po długiej 
rozwadze: tam sądzą i karzą reputacije bez zastanowienia. 
Słuchaj więc, a pewno gdzieś natrafisz na kłótnie lami- 
łijnc, obfite źródło processów, w których będą ci szeroko 
wykładać niechęci i wspomnienia; krewni są zwykle 
najzaciętsi, szkalujący, niedelikatni. Dawne ścisłe stosunki, 
dawne przywiązanie zwiększa ich nienawiść, udzielając 
tern dotkliwszej broni. Możesz także napotkać sprawy 
zasmucające, gorzką sprzeczność wesołego ślubu i 
małżeńskiego pożycia, gdzie się bezwstydnie wyjawiają 
wszystkie domowe sekreta, wszystkie tajemnice łożnicy:, 
których się kobiety uczą w małżeństwie, sromota rospus- 
ty, podłość chciwości, obraźliwa zazdrość, prześladowanie 
umysłów niespokojnych; szczegóły bolesne i zawstydzają
ce, które mogą zachwiać niejednem bojaźliwem sumieniem 
w wyobrażeniach nad potrzebą rozwodów. Jeżeli się jesz
cze trie wyczerpała twa cierpliwość, przejdziesz inne in- 
stancie. Zwiedzisz piękną salę sądu kassacyjnego. Może 
cię zdziwi gdy w niej usłyszysz, przed poważnymi dyg
nitarzami, głęboki wywód nad właściwością wyroku Ra
dy karności gwardyi narodowej, 'lub uczoną rosprawę 
o obowiąskach gwardzisty, władzy sierżanta i zwyczajach 
kordegardy. Przebieżysz pięć izb cywilnych, wstąpisz na 
sćhody prowadzące do trzech izb sądów Królewskich, 
przeczytasz krótki napis, przypominający, iż szczęście lu
dów od praw zależy, co nieznaczy zapewne iż  się towa
rzystwa uszczęśliwiają, nadając 'im coraz nowsze prawa, 
lecz raczej szanując dawne. Wszędzie znajdziesz sale po
malowane na nowo, lilje na m uraćh pokryte gładkim pa
pierem , pozdzierane z poduszek, wszędy nowe popiersia, 
ściany ogołocone z obrazów, które przypominały sumie
niu jego°w iarę. Jednak gwoździe i kruki zostały jakby 
oczekując, aż obiorą nowe Bóstwo, które ma przyjmo
wać ludzkie przysięgi.

Lecz czy nie jesteś ciekawy, na wiarę autorów dram - 
matycznych i pisarzy romansów, doświadczyć silnych 
wzruszeń które obudzą sąd kryminalny? możebyś rad uj
rzał jak uprzedzenie, lub przemożna potwarz, wlecze nie
winność do stop sprawiedliwości, jak ją  wspiera szlachet
na odwaga tych mówców, co wzięli na się sierot i 
wdów obronę;' może serce twoje bije na samo wyobra
żenie tej wymowy, przekonywającej, czułej, wzniosłej, roz
rzewniającej która odkryje prawdę i łzami rosczulenia 
wpoi ją w dusze przysięgłych? albo, może cię zajmie 
widok zgryzot, które raptownie opanowawszy winnego, 
wyrywają srę ze łkaniem , rodząc w sędziach boleśną wal
kę obowiąsku z litością? O! ieżeh wszystko to widzieć 
pragniesz, wracaj do domu i weź się do xiążek, lecz nie 
wstępuj po schodach, które zawsze zapełnia publiczność 
w łachmanach. Sprawiedliwość karząca nie zawsze mie
wa świetne przedstawienia: nie dla tego, aby jej brakło
na zbrodni, zbrodni właściwej, na sądzenie której,^ łrzy- 
dzieslu sześciu obywateli, regularnie co dwa tygodnie, los 
ślepy uzdatnia; (bo nawet jednego sądu nie wystarcza, i 
często trzeba na nim drugi niejako budować i wywoły
wać z nieco proste przestępstwa) ale to  tylko zbrodnia 
potoczna i° powszednia, wyrobek zwykły i perjodyczny
ubóstwa i zepsucia, bez rysów zajmujących, bez nowych
ustępów, bez żywych i romansowych kolorów; kradzież
w swych najpodlejszych zyskach, nieludzka porywczość,

gniew dziki co  uderza i  kaleczy, i wszystkie zawstydzające 
postępki steku ludzkości, które corocznie dostarczają rów
nego prawie zasiłku więzieniom i galerom. S tarałem  się 
obliczyć, jaką szkodę we własności, jaki uszczerbek w 
mieniu przynosi cała massa kradzieży objętych tabellą 
każdej sessyi kryminalnej i wypadło z mego rachunku iż 
każdy rok ciężkich robot odpowiada skradzionemu tala
rowi. Nietrudno lepiej z  mniejszem niebezpieczeństwem 
sobie poczynać.

Teraz tę jednestąjjność 'występków urozmaicają sprawy 
o nadużycia wolności druku i o zamieszki. Na takie dni 
zwiększają straż miejską, sędzio-wie zaopatrują się w krew  
zimną, Prokuratoryja zbroi się w odwagę, przysięgli 
poglądają z bojaźnią na urnę w której wstrząsają ich na
zwiska: albowiem, byłe stę zaczęły rosprawy, oskarżeni
stają się oskarżycielami, rozwijają śmiało swe teoryje, obroń
cy powiększają występek przez swą obronę, wszędzie 
padają razy, na prawidła, na osoby, na ustawy, sypią się 
wyrzuty i pogróżki znajdując żywe w słuchaczach echa; 
potem przysięgli uwalniają tych, któryćh przestępstwo 
znajduje najwięcej stronników, a potępiają oskarżonego, 
który ma mniej wpływu na otaczających. Sprawiedliwość 
jedyna, odpowiednia wiekowi naszemu, dobrze malująca 
przemożność opinii, jej zmienność, sprzeczności, niespra
wiedliwość, stronność i nierozwagę.

"Wychodząc s sądu kryminalnego, możesz zabłądzić do  
trzech izb sądu policy i poprawczej, obu rodzajów. Tu 
równie znajdziesz kradzież, ale w mniejszym rozmiarze: 
łatwiejszego wykonania, jak ci to może który z obecnych 
na twej chustce dowiedzie, a potem  te zwady brukowe 
które już zdawały się skończone, gdy po długiej wymia
nie łajanek przyszło do razów i krew nos zalała, lub oko 
dostało sińca; lecz które tu odnawiają się w obeo licznym 
świadkom, połapanym gdzieś w szynku.

Naresztę jeśli pragniesz koniecznie poznać w dniu jed
nym wszystko, co prawo karze, co ludzie sądzą lub bro
nią, zejdź jeszcze do sklepu, który się pod wielkiemi 
schodami otwiera; tam  znajdziesz urzędnika, którego obo
wiązkiem wymierzać kary przepisami policyjnemi prze
widziane. Jest to kom misa tz cyrkułowy, odziany na to 
zdarzenie, d ługą suknią, taką jak w dawnych komedjach 
widzimy, który, w zastępstwie Prokuratora Królewskiego, 
dopomina się o szlraf lub więzienie przeciw wiuowajcom co 
zapomnieli wymieść ulicę lub zawołać kominiarza. Znaj
dziesz i tu  obrońcow, bo na wszystko są argumeuta i 
wymowa wszelakiej jest ceuy.

Pewien jestem żeś już syt krasomówstwa, żeś się 
dosyć dowodów i rospraw nasłuchał, nie wątpię zatem 
że już do sali posiedzeń policyi prostej niepójdziesz, bo
by ś się do śmierci unudził. Wracaj więc wirów jak ad
wokat, co  się pociesza z przegrania sprawy, gwiżdżąc 
śpiewek z ostatniej opery, jak aplikant wybierający <30 
najdłuższą drogę do swego patrona, lub jak sędzia co 
przeszedłszy bramę Pałacu sądowego potrzebuje za tłum ić 
w sobie resztę niepewności względem danego wyroku; a 
życzę c i , abyś dla rospędzenia przykrych wrażeń, 
które musiały zrodzić spory chciwości i przemyślność 
zbrodni, wyszedł na rynek kwiatów, odetchnąć wonnem 
powietrzem. (<Revue de Paris..)
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